P.KIA. CHROBRIA
Blisko po 81 latach od powstania, a 57 lat po przymusowym zawieszeniu czynnej działalności, udało się reaktywować Korporacją Akademicką Chrobria, a stało się to 15 czerwca podczas komerszu K! Lechia. Dzięki znajomości z Com! Danielem Nowickim oraz innymi, wówczas jeszcze fuksami, Lechitami udało mi się zetknąć z ruchem korporacyjnym. Trwało to już rok, kiedy utrzymywałem z nimi znajomość, ale dopiero od czasu gdy się wybrałem na pierwszy komersz Lechii stwierdziłem, że sprawa jest warta potu i krwi! Wówczas też podsunięto pomysł reaktywacji, jednej z wielu istniejących w Poznaniu przed wojną, a dziś jakże nam bliskiej i wyjątkowej - K! Chrobria.

Zapoczątkowaliśmy nowy etap w życiu naszej korporacji - życiu bo filistrzy trwają i pomagają nam oraz wyrazili zgodę na kontynuację i to z nie skrywaną otwartością, radością i wzruszeniem. Szukaliśmy potencjalnych korporantów co okazało się nie łatwym zadaniem. Ostatecznie zawiązała się grupa, składająca się sześciu osób i są to: Com! Szczepański Wojciech - doktorant na wydziale historii UAM, Com! Kaściński Artur - absolwent historii UAM, Com! Rychlik Adam - absolwent historii UAM, Com! Rzepa Ireneusz - student prawa UAM, Com! Lisiecki Szymon - student ochrony środowiska UAM oraz Com! Dziubek Mateusz - student prawa UAM. 

Spotkania na których pobieraliśmy nauki miały wymiar dwutorowy: komersze i fidułki na które nas zapraszano dzięki uprzejmości K! Lechia oraz spotkania „teoretyczne”. Te drugie prowadzone w jakże akademickim miejscu DS „Jagienka”, w którym mieszkam. Całość prowadzona przez Com! Daniela Nowickiego i z pomocą innych Lechi-tów, żeby wspomnieć chociaż w tym miejscu Fil! Sławomira Mizikowskiego. Zajęcia prowadzone w przyjaznych i partnerskich warunkach zapadną z pewnością w pamięci wielu Chrobraków i Baltusów, bo trzeba wspomnieć, iż Ci ostatni również zostali reaktywowani w tym dniu co nasza grupa. Prowadzący, który posiada ujmujący sposób bycia, nienaganne maniery i schludny strój potrafi przyciągać i zainteresować sprawami całego ruchu korporacyjnego i wydaje się być najodpowiedniejszą osobą by zajmować się przygotowywaniem przyszłych korporantów - czego dowodem są nowi pełnoprawni członkowie K! Lechia i dwie reaktywowane korporacje. Pozwoliłem sobie na wyrażenie takiej opinii chociaż jest on przecież znany w ruchu korporacyjnym zrzeszonym w ZPKIA, do którego K! Chrobria być może też w przyszłości będzie należeć.

Zapoznaliśmy się w dość szybkim tempie, dwóch miesięcy z historią ruchu korporacyjnego na ziemiach polskich, historią naszej korporacji a także z zwyczajami korporacyjnymi zapisanymi na video, piśmie i „na żywo” w praktyce podczas fidułek i komerszy. W zajęciach brało udział wiele osób które chciały dowiedzieć się czegoś o tego typu organizacjach ale z różnych względów nie dotrwały do egzaminu. Sam egzamin nie był tylko formalnością, na co wskazuje obecność Fil! Józefa Krzyżaniaka z K! Chrobria, Fil! Sławomira Mizikowskiego, chyba już etatowego egzaminatora z zakresu historii Polski, jak mówią o Nim Lechici oraz Com! Daniela Nowickiego - oldermana K.! Lechia i Prezesa ZPK!A. Dwie części na które się dzielił to pisemna obejmująca najważniejsze i fundamentalne zasady, dane, zwyczaje o K! Chrobria oraz ustna, na której należało się wykazać wiedzą z zakresu historii polski.

Całość wieńczyła niezwykła uroczystość - mianowicie komersz K! Lechia na którym powiększyła się ona o trzech rycerzy oraz na którym środowisko akademickie Poznania jak i Polski powiększyło się o dwie nowe korporacje.

Przed wakacjami, już po komerszu spotkaliśmy się aby wstępnie się ukonstytuować i nakreślić kierunki działań na przyszłość i właśnie w tym miejscu proszę o rady i ewentualne pomysły czy wręcz opis swojej działalności na początku, wszystkich do których to dotrze; mam tu na myśli pierwsze osiągnięcia i trudności. Zostałem wybrany tymczasowym pełnomocnikiem K! Chrobria i jednoosobową komisją wakacyjną przewidzianą naszym statutem.

Problemy są wiadome powszechnie, lokal, nowi członkowie - mamy już pisemny wniosek jednego kandydata, ale to mój znajomy jak dotrzeć do potencjalnych korporantów? Ukonstytuować się prawnie tzn. zaistnieć na uczelni, mając statut co najmniej niepoprawny politycznie w niektórych fragmentach. Czy dopuszczalne jest przyjmowanie licealistów jako nowej formy udziału w życiu korporacji?
Kończąc dziękuję jeszcze raz w imieniu całej K! Chrobria wszystkim, którzy się przyczynili do reaktywacji - bez was nie ma nas. Zapewniamy o otwartości w nawiązywaniu współpracy, z wszystkimi korporacjami i o partnerskich relacjach w wszelkich przedsięwzięciach.
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